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Sos~" 12..· 
(polzkod. wejną, waloryz. oraz emerytów b. państw zaborczych) 

~o 'SlYlt~tb P. T. ~trODDi!IW i l.ialk~w OIalllb KaDdy~at~. Da POllówll 
P. T. 

~adne stronnictwo, ani taden 
związek, zgłaszając obecnie swych kan
dydatów na posłów, dotychctas nie 
umieścił w swym programie obrony 
.. przyszłym Sejmie spr... Wie
rzycieli, to jest l} obrony poszkodo
wanych wojną, 2} obrony pokrzyw
dzonych waloryzacją, 3} obrony zroz
paczon~h emerytów b. państw zabor
czych, jako wierzycieli skarbu pol
skiego. 

Dla tego let podpisany nitej Ko
milet zwraca się niniejszym listem ot
wartym do wszystkich P. T. Stron
nictw i Związków oraz Ich Kandyda
tów 11a Posłów, z gorącą prośbą: 

o b.l!zw.oc .... d.ldaracj, 

• 

co do naszych nitej podanych postu
latów, które są następujące: 

1. W sprawie odszkodowall wojen
nych tądamy, ateby raz w Polsce za
jął się tą sprawą Rząd i Ciała usta
wodawcze. Sprawa odszkodowań wo
jennych, na podstawie zebranych przez 
nas materjałów została prawie we 
wszystkich państwach zagranicznych 
jut dawno ustawowo uregulowana i 
załatwiona. Na gruZłcb francji I Selgjl 
zakwitło nowe tycie. A nawet kraje 
bardzo biedne i zupełnie zniszczone, 
uregulowały ustawowo sprawę odszko
dowali wojennych. I tak, biedni Serbja 
spłaciła swoim obywatelom odszkodo· 
wania wojenne, obligacjami 2 1/1°/8 
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renty państwowej za wojenne szkody. 
Obligacje te spłacone będą w prze'_ 
ciągu lat 50, a losowane są częścio· 

wo co roku, mogą by\! przyjmo
wane jako kaucja i depozyta, oraz 
mają swój kurs giełdowy. Mogą by\! 
\Vi~c sprzedane lub nabyte. Zniszczona 
zupełnie Rumunja wypłaciła jut lOOf., 
odszkodowań wojennych swym oby_ 
watelom. Ritwoiet ł Niemcy, mimo ru_ 
iny i kryzysu finansowego, przyznł!y 

niedawno swym obywatelom znaczne 
odszkodowania wojenne, w stosunku 
progresywnym do wysoKOści strat. 

1 my w Polsce, czy t jesteśmy dzleł
mi macochy? Nie chcemy wywoływa\! 
tadnych wstrząsów finansowych, nie 
tądamy odrazu całkowitej spłaty na
letnych nam prawnie odszkodowań, 

tylko dOMagamy się aby raz nareszcie 
przyst~łoDO do Dstawowego rozwl~Dla 

tej sprawy w Polsce, sprawy, która za
granicą dawno rozwiązania!l 

Nie zrzekając się całkowitego 

wynagrodzenia szkód wojennych, II 
kt6re. ...dl. traltlat6.. W"aal'k102o. St. 
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Sir. 2. ,GAZETA SPOŁECZNA' - Nr. 22. Sobola 28 slyczni. 1928. 
.. 

Getmain Ryskiego. odpowiedzalnc są: 
Austrja. Niemcy i Rosja, domagamy 
s ię takt e od Państwa Polskiego, w sto
sunku do jego zobowiązalI traktato
wych doraźnej pomocy got6wkowej i 
wslawienin na ten cel pewnej kwoty 
co roku do budt etu. Domagamy si.;: 
równiet od PatJstwa pomocy w mater
jatach na odbudowę zniszczonych woj
n<\ warsztatów pracy, domostw i go
spodarstw rolnych. Domagamy się 

r0wniet pewnych ulg podatkowych, ja
kolet pomocy społecznej dla najbar
dziej dotkniętych kh:ską wOjCIIIlf\! ! 

2, Co zaś do waloryzacji, to doma
gamy się stanowczo jakll3jrychlejszej 
zmiany lego lIiesłychan ie krzywdzące

go roz porzqdzcll ia waloryzacyjnego (lex 
Zoli). Domagamy się tego w imię 

praworządności. Banki i kasy oszczęd
Ilości w Polsce, prosperują jak najle
piej. Dyrektorowie tych banków i kas 
pobierają, olbrzymie i królewskie place. 

Z naszych oszczędności robią ka
sy i banki, miljony - Z uzyskanych 
miljonów wydaje si ę olbrzymie sumy 
n3 place dyrektorów, Iccz by corocz
nie przeznaczyć chociatby kilka tysię

cy na spłat~ tych wierzycieli, którzy 
w tych kasach i bankach slracili całe 
swe mien ie i są, dzi ś zwaloryzowanymi 
tehrakami, O lem ka sy ani banki nie 
chcq słyszeć. 

To tet domagamy się słuszuie 

naprawy tych stosunków. 

Domagamy się stanowczo rewalory
zacji i stopniowego podwytszanla co ro
ku stawek waloryzacyjnych, a lo sto
sownie do stanu majątkowego odnośnej 

kasy lub banku - na rozwój których 
my poszkowani i zwaloryzowani, zło

iyliśmy swe oszczędności. 

Domagamy się ' tego w imię pra
worzqdności i sprawiedliwości spo
łecznej. 

3. Nadzwyczaj równiei pokrzyw
dzeni s ą, emeryci b. pallstw zaborczych, 
ludziet wdowy i sieroty po nich, jako 
wierzyciele skubu państwa polskiego, 
których nabyte prawa cywilne zagwa
rantow,mc zostaly również traktatami 
pokojowcmi. - Los tych ludzi jest tra
giczny, a większa ich część wymarła 

z powodu nęd 7y i niedostatku I To tet 
w imlę sprawiedliwości i uszanowania 

traktatów, domagamy się polepszenia 
ich losu. Domagamy się stanowczo zrów
nania ich z emerytami polskimi! 

Podpisany Komitet uprasza wszy
tkie P. T. Stronnictwa i Zwi~zkl, o jak 
nairychlejszą odpowiedt, z tern, te 
wkrótce wydany zostanie drugi list 
Otwarty do mas Wierzycieli w Polsce, 
z wezwaniem, by glosowano tylko na 

listy tych stronnictw i związków, któ
re Jasno, dobitnie ł szczerze zade
kla rują, te bronić będą naszych słu

sznych postulatów w przyszłym Sej
mie!! 

We Lwowie, dnia 20 stycznia 1928 

Centralny Malopolski Komitet 
Wyborczy Wierzycieli. 

(Lwów ul. PelczyiISka SA· 1 p.) 

Odszkodowanie dla poszkodowanych 
na zdrowiu wskutek wydarzeń wojennych! 

Przed kilku tygodniami odbyla 
się w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej , wielka sesja Rady Opieki 
Społecznej, powolanej do tycia na mo
cy ustawy z 18 lutego 1925. Porzą · 

dek dzienny obejmowal nadzwyczaj 
watny projekt rozpo rządzenia Pr~zy

denla Rzeczypospolitej. Projekt len 
dotyczy zaopatrzenia osób poszkodo
wanych na zdrowiu wskutek wydarzeń 
wojennych bez związku ze slutbą woj
skową, a to zaopatrzenia a) osób cy
wilnych, które bez własnej winy i bez 
związku przyczynowego ze slutbą 

wojskową, utracily wskutek działań 
wojennych przynajmniej 25 procent 
zdolności zarobkowej, b) osóh pozos
tałych po tych osobach oraz po zma
rłych bez własnej winy i bez związku 
ze slutbą wojskową wskutek wymie
nionych działań. 

Projekt powytszy ma nadzwycnj 
doniosłe znaczenie dla szerokich mas 

ludności pallstwa. 
Rząd obecny, spełniając lojalnie 

zobowiązania traktatu wersalsldego, 
przysll;:puje do odszkodowań dla osób 
cywilnych, poszkodowanych na zdrowiu 
wskutek wojny lub rodzin osób cy
wilnych zmarłych wskulek wojny. Pro
jekt powyższy wyznacza więc zaopa
trzenie dla osób cywilnych, które wsku
tek działalI wojennych utraciły mot
ność zarobkowania, wyznacza równiet 
zaopatrzenie dla ich rodzin niezaopa
tuonych, względnie zaopatrzenie dla 
rodzin osób cywilnych zmarłych wsku· 
tek wojny. 

Takich osób na samcm terytor
jum MaiopoI. wsch. mamy kilka tysi~cy, 

a wydziedziczone dotychczas przez 
opiekę pallstwoWą ofiary wojny świa
towej, wOjny polsko ukraińskiej i pol
sko bolszewickiej, dzięki obecnemu 
rządowi, znajdą, możność egzystencji. 

- 0-

~~po,iemaIDolI Paóllwa POlIkiego ~o ,ynagro~lelia Ilkó~ woie8By(~ 1 
W numerze 20 GAzety Społecznej, 

pod tjtulem .Austrja, Niemcy i Rosja", 
jakO dlutnicy Polski, wyknznliśmy, te 
wedle traktatów w Wersalu i Sto 
Germain, obywatele państwa polskiego 
m~.ją pretensjQ do cnlkowltego od
szkodowania strat wojennych od 
AUltrji i Niemitc. Rozliczenie tych 
odszkodowań przeprowadza KomIsja 
odszkodowawcza w Pary tu. Celem 
ustalenia wysokości szkód wojennych 

obywateli państwa polskiego przepro
wadzono w latach 1920-1922, w Pol
sce ogólną rejestrację szkód- wojen
nych. Wedle tej rejestracji zgłoszono 
w Pary tu pretensję odszkodowawczą 

ze silony Polski na 2 / mfljardtJw fran
ków lzwajc., to jest około 40 miljard6w 
złotych polskich! Wedle postanowień 

traktatów (Wersalski i SI. Germa;n, 
nr!. 182), wartość majątku b. Austrji 
i Niemiec, przekazanego państwom 

l 
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sprzymierzonym i stowarzyszonym 
(I więc i Polsce), mu być zapisaną 

na kredyt tych państw (Austrj i i NIe
miec) jako zmniejszenie ich zobowią
zań . 

To tet państwo polskie, objąwszy 
po Austrji i Niemcach majątek pań

stwowy, wykazało równiet w Pary tu 
wysokość tego majątku, a to b. Austrji 
/ .500 milj. Ir, a Ni~mitc / .600 milj. fr, 

Z powylsltgo :ustawienia widzimy, 
że szkody wojenne obywateli panstwa 
polskiego wynoszą ~ I. mi~'ardów lran
kc:lw, zaś majątek Austrji i Niemiec, 
który ma iść na pokrycie tych szkód 
wynosi zaledwie 3 miljardy 100 milj. fI . 
Naturalnie otrzymała Polska, z kwot 
re paracyjnych lO jest z kwot ściągnię
tych przez Komisję odszkodowawczą 
takte pewne kwoty, lecz: te kwoty w 
stosunku do ogólnych strat wojennych, 
są bardzo małe. 

Jak si( przedstawia rozrachunek 
miedzy państwem polskim a jego oby· 
watelami, co do udziału w majqtku i 
kwotach przekazanych Polsce, a majq~ 
cych być utylemi na splat( szkdd wo~ 

Jennych ?? 
Na kilkugodzinnej konferencji, ja

ką jako delegat CSOW przed kilku 
tygodniami mialem w Warszawie z p_ 
Radcą ministerjalnym Sasorskim z 
Departamentu likwidacyjnego, oświad
czył mi p. Radca S. półoficjalnie 

nas tępująco: 

Państwo Polskie, jak powszechnie 
wiadomo, na pokrycie s trat wojennych 
otrzymało gotówką bardzo mldo, zaś 
w majlltk ach o trzymaliśmy zaledwie 
111 cz~ść zgloszonych pretensj i. 

Co do majqtku państwowego, otrzy
manego po Austrji i Niemcach to rząd 
pragnąc jak najwięcej uzyskat! w Ko
misji odszkodowań w ParyZu, robi 
tam zastrzetenia, te znaczna część 

majlltku państwowego Austrji i Nie
miec, nie zostala WłAŚCiwie Polsce 
przekazaną, lecz raczej odebraną, jako 
była własność państwa Polskiego 
przed rozbiorem. 

Co zaś do rozrachunku teEo ma
jqtku, między państwem polskim a 
jego obywatelami, to rząd da doklad~ 
nc daty dopiero po ukończeniu osta~ 

tecznego obrachunku w Pary tu. Za
znaczył jednak p. radca Sasorski, te 

rząd spełnia w motności postanowie
nia traktatów. I tak w sprawie szkód 
wojennych: I. płaci olbrzymi e sumy 
na renty inwalidzkie, 2. płaci emery
tury urzędników b. państw zabo rczych, 
J . udzi eli! swego czasu jednorazowej 
zapomogi dla pracowników państwo. 
wych na spra\~ienie ruchomości zni
szczonych wojną, 4. przychodzi z 
pomocą w materjałach budowlanych 
na odbudow~ zniszczonych wojną 

domostworaz 5. udziela znacznych 
potyczek dla poszkodowanych wojną 
równiet 6_ Wypłata rellty dla cywilnych 
os6b pDszkodowanych wOjnq, jak to na 
inne m miejscu podajemy zos tała defi
nitywnie załatwioną. 

Wobec jednak olbrzymic.h strat 
spowodowanych wojnIl wszystkie za
miary rzędu maleją. 

Nie mając dokładnych dat rozra· 
chunków wojennych, które leżą w 
Komisji odszkodowawczej w Pary tu 
chcemy na podstawie referatu p. 
radcy Sasoukiego, wiertyć w dobre 
chęci Rządu. 

Zastrzegając się stanowczo plze
ciw enuncjacjom wiecowym takich 
osobników jak int. 2.midziński, o '<tó· 
rym !liszemy na innerr. miejscu, sklQ~ 
damy nasfepujqcq deklaracje : 

Nie zrzek ając sUc całkowitego 

wynagrodzenia szkód wojennych, za 
które wedle traktatów Wersalskiego, 
St. GI!rmain i Ryskiego, odpowiedzial
ne są Niemcy, Austrja i Rosja, doma· 
gamy się od Państwa Polskiego bez· 
zwłocznej doratnej pomocy gotówko
wej i wstawienia na ten cel pe.wnej 

kwoty co roku do buJtetu. Domaga
my si~ równiet od Państwa pomocy 
w materjałach na odbudowę znisz· 
czo nych wojną warsztatów pracy i 
gospodarstw rolnych. Domagamy sic: 
znacznego zwiltkszenia kredytów in
westycyjnych. W kOl\cu domagamy 
silt równiet stanowczo pewnych ulg 
podatkowych jakotet pomocy społecz
nej dla najbardziej dotkniętych klęską 

wojenną!! Mamy nadzieję, te te na
sze domagama się zostanq przez 
przyszły Sejm uj2te w ramQ ustawy, 
określającej jasno obowiązek pańs twa 

pomocy i opieki społecznej din oby
wateli poszkodowanych wojną. 

Na jedno chcemy zwrócić jeszcze 
uwagę: W myśl traktatu Wersalskiego 
odszko:łowania wojenne dotycz,! te
rytorjów, które pozostawały w wojnie 
7. państwami centralnemi i me ma 
tam mowy o ziemiach b. Galicji. To 
niejasne postanowienie, wykorzystujll 
IOne państwa w Paryżu, starając się 

zmniejszyć pretensje państwa pol
skiego. To też domAgamy si~. by de
legaci polscy jaknajenergiczniej bro
nili tej sprawy. 

Co ra$ dotyczy Od3Zkodowań wo
jennych od ROjji, to sprawa ta obj~ta 
traktatem ryskim- jest na razie zupel· 
nie beznadziejną 1 

Podając treść powyŻl>zą do ogól 
nej wiadomości interesowanych, pro
simy wszystkich poszkodowanych 
wojnq o nadsyłanie nam swych uwag 
i ewentualnie rzeczowych materjałów 

dla dalszej pracy. 

Redakcja .. Gazety SpOłecznej". 

Rozłam w lwowskim Stow. Wierzycieli! Olbrzymie 
malwersacje. Fałszowanie protokołu. Policja w ruchu! 

Utworzenie nowego powa*neg o 

!tOl, ~~r, ~on~O~OlaDJ[~ 
. 
I 

dla praoy realnej I 
W marcu 1927 grono ludzi szla

chetnych i uczciwych zalo1ylo wc 
Lwowie .Centralne Stowarzyszenie 
Obrony Wierzytelności-, celem ochro-

ny i porad prawnych , dla poszkodo
wanych wojną orAZ pokrzywdzon) ch 
waloryzacją ! 

Oąteniem zalotycieli bylo, by 0-
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pierając si-: na traktatach międzynarodo
wych zawartych w Wersalu, St. Oer
main i Rydze, oraz na uslawodaw. 
stwie zagranicznem dążyć do uzyska
nia odszkodowań wojennych dla po
szkodowanych wojną obywateli pol-
6kicb. Staraliśmy się również uzyskać 
zmianę ustawy waloryzacyjnej, wy
właszczającej masy wierzycieli na 
fzecz banków i różnych spółek. Praca 
nasza powatna spotkała się z pow-
5zechnem uznaniem, a również naczel
ne władze przyrzekły naprawę obec
nych krzywd i strat poszkodowanych 
wojną i waloryzacją· 

Niestety w ostatnich dwu miesią

cach, przyszli do steru w esow, 
osobnicy kooptowani, w osobach pp. 
Stroynowskiego dyrektora jakiejś w 
likwidacji będącej spółki akcyjnej we 
Lwowie, ul. Chorątczyzny 6 oraz dwaj 
bezrobotni, a to int. Zmidziński 7e 
Zaluta kjSanoka i Gielewski ze Lwo
wa, członek związku bezrobotnych 
umysłowych. - Od tego czasu za
czął tworzyć się W CSOW. rozłam 

WOJD4 I Waloryzacj4, we Lwowie, dla 
pracy realnej, a nie dla bałamucenia 

ludzi i naciągania na wkładki. Szcze
góły podamy w Oaz. Spał. Nr. 23. 

Nadmieniamy równiet, te przed 
kilku dniami w niektórych pismach 
pojawiło sie:: drutowaoe sprawozdanie 
z wieców p. Zmidzińskiego w Chyro
wie i w Złoczowie. 

W sprawozdaniu tern podane jest 
oświadczenie p. tmidziflskiego, te na 
energiczne przedstawienie Centr. SI. 
Obr. Wierz .• Rząd mlrszałkl Piłsudskiego 
uIDał lobowI4zlole PailstWI Polskiego do 
wyplaty szk6d woJeonycb lO (które jak 
wytej wspomnieliśmy wynoszę około 

40 miljardów złotych). 

Uwatając, te rozpowszechnienie 
takich rzeczy nieprawdziwych, mają
cych na celu jedynie wyłapywanie 
wkładek od naiwnych, zaszkodzić mo-

i chaos, tak te członkowie załotycie- W kilku poprzednich numerach 
'le zaczęli stronić i wycofywać się z .Gazety Społecznej- zwracaliśmy u
prac. Siczególnie nie mogliśmy się wagę poszkodowanych waloryzacją, 

zgodzić z poglądami bezrobotnego by przy wszelłtich przeliczeniach wa
int. 2midzJńskiego. Bezrobotny ten loryzacyjnych lub podjęciach kwot 
jetdtąc po wsiach l miastach, refero- zwaioryzowanych, robili zawsze pi
wał i odczytywał rezolucje tej treści, semne zastrzetenie tej treści: "Zastrze
te pa.6stwo polskie POWIODO zalegalllo-. gam sobie prawo dochodzenia dalszej 
wać wszystkie pretensje poszkodowa- dopłaty tak z powodu zbyt niskiego 
Dych wojną, to znaczy, te państwo przeliczenia, jakolet na wypadek je
polskie powinno uznać i zapłacić oby- teliby wyszlo rozporządzenie przewi
watelom polskim okolo -40 mllJlrd6w zło- dujące wytsze stawki przerachunko
tycb, za straty wojenne oszacowane we". Opieraliśmy się przy lem zastrze
przez państwowe Komisje szacunkowe teniu na artykule 40. rozporządzenia 

i zgłoszone w Komisji odszkodowaw- waloryzacyjnego, króre wyratnie mó
czej W Pary tu. 2ądanie takie p. tmi- wi o zapłatach co do których nastą
dzińskiego, jako DlerealDe Clśmlesuło piło zaslrzetenie motności dochodze
tylko OlSZą pracę, a liczne wyjazC:y p. nia nadwytki. Opieraliśmy się dalej 
Z. za djetami, na prowincję uwataliśmy na pótniejszem rozporządzeniu Prezy
za marnowanie grosza publicznego i za denta Rzeczypospolitej z 27 grudnia 
bałamucenie, a nawet buntowanie na· 1924 Dz. U. P. R Nr. 115, które ten 
iwnych chłopów. Będąc jednak w artykuł 40, modyfikuje nieco widocz
mniejszości na Wydziale CSOW. mo- niej na korzyść wierzyciela i mówi: 
gliśmy jedynie zakładać bez znaczenia • W myśl ustępu l. nalety uwatać 

votum separatum! zapłatę za przyje::tą pod warunkiem 
Gdy jednak przebrała się miara motności dochodzenia nadwytki takte 

naszej cierpliwości, to postanowiliś- wtedy, gdy wierzyciel w chwili przy
my sprawę te:: podać do publicznej Jęcia zapłaty zastrzegl, te ma ona 
wiadomości i zalotyć nowe Krajowe tylko być zaliczką lub gdy t uczy
StowarzyszeDle ObrODY Poukodowanych oionego przy przyjęciu zapłaty za-

te naszej powatnej sprawie odnosimy 
się do kompetentnych władz o wdro
ten ie dochodzeli. przeciw p. Zmidziń
skiemu ze Zaluta. 

Równiet z powodu licznych mal
wersacji w CSOW. oraz z powodu 
sfałszowania protokolów przez sekre
tarza p. Sterna i braku komisji rewi· 
zyjnej odnieśliśmy się do Dyrekcji 
Policji z prośbą O zarządzenie zwoła

nia nadzwyczajnego Walnego Zgro
madzenia członków CSOW dla wybo. 
ru nowego wydziału a zwłaszcza dla 
wyboru komisji rewlzyjoej. 

Ujawniamy dziś cały ten skandal, 
gdy t praca nISza jest powatn4 ł dętkĄ, 
a łudzić i tumanić najbiedniedniej
szych jakiemiś zwrotniczemi nadzie
jami, jak to robi p. t:midziński, nie 
chcemy i całą sprawę wytej opisaną 

skierowujemy do Prokuratorji! 

strzetenia wynika, te wierzyciel za
chował sobie prawo dochodzenia na
dwy'ki. 

Niestety niektóre nieuczciwe i 
zachlanne banki, nie chcą przyjmo
wać do wiadomości tych zastrzete'l. 
Dlatego na liczne zapytania naszych 
P. T. Prenumeratorów i Czytelników, 
podajemy do publicznej wiadomości 
po raz drugi CO- Ilastępuje : Wszyscy 
poSikodowani waloryzacją przy jakich
kolwiek bądt transakcjach z tytułu 

waloryzacyjnego, powinni bezwarun
kowo robić zastrzetenia wytej podane, 
przyczem zaznaczyć mogą, te kwota 
przyjęta, ma być tylko Zlliczk:~ na po
czet tądanej wyższej dopłaty. Zastrze
tenia te nalety pisemnie, listem pole
conym podać do wiadomości odnoś

nym Bankom, lub Kasom. Recepis 
nadawczy i kopję tego li słu nalety 
naturalnie starannie zachować. 

Ze stanowiska prawnego, jest rze
czą zupełnie oboj~tną dla wierZyCiela, 
czy Bank łub Kasa przyjmie te za
strzetenia do wiadomości, lub tet 
nie. Wierzyciel bowiem swe zastrze
tenia zglosił, ma na to dowód, rece
pis i kopję listu i ma wedle wytej 
wymienionego rozporządzenia drogę 
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prawn ą otwartą do żądania dalszej 
dopłaty. A to, czy Bank lub Kasa 
przyjmie to oświadczenie do wiado
mości lub nie, to świadczy tylko o 
uczciwości względn ie o poczuciu obo-

Głos Trybunalski z 12 listopada 1927. 

wiązku odnośnego Banku lub tet 
świadczy o nieuczciwości i niesumien
ności Panów Dyrektorów. 

O takich Panach Dyrektorach po
mówimy następnie. 

Ollm~nM[i a u~tawa 
Dokończenie. 

Przytoczone w poprzednim arty
kule 'akta doprowadzają nas do na
stępującej konk luzji. Odwieczną ostoją 
normalnego rynku kredytowego jest 
wzajemne zaufanie, bezplcczeflstwo lo
katy i sumienność w wykonaniu zo
bowiązań; oszczędności obywateli two
rzą czynnik o kardynalnem znaczeniu 
gospoda rczem; ulokowane w bankach 
i potyczkach wewnętrznych sumy 
zmnieszają na tylet konieczność zacią
gania potyczek zagranicznych, co dla 
Polski mogłoby mieć znaczenie szcze
gólnie doniosłe, zwłaszcza, gdy wei
tniemy pod uwagę, że przeszło sześć 

miJjonów obywateli przebywa w kra
jach o walutach wysokocennych. W 
światowym wirze zdarzell i wypadków 
zdrowe zasady ekonomiczne uległy 

podratnieniu, wskutek czego normalny 
rozwój stosunków kredytowych został 

załamany. Postawienie powyiszej dja
gnozy uwidacznia kierunek radykalnej 
akcji sanacyjnej i nie ulega wątpliwo
ści, że dla zwalczania anormalji kre
dytowych zastosowanie zasady "con
traria contrariis curantur" byłoby 

najbardziej celowem. Jeżeli bowiem 
dewaluacja pieniądza i zanik wzajem
nego zaufania przyczyniły się do 
uwstecznienia ruchu oszczędnościowe
go, to, si łą rzeczy, należałoby dla 
uzdrowienia łych stosunków przede
wszystkie m ustalić zdrowy pieniądz 

oraz wskrzesić uczucia zaufania i pew
ności w stosunkach prywatno-prawnych. 

Doniosłe znaczenie propagowanych 
w dniu oszczędności koncepcji jest 
bezsporne, realizacja zaś tych koncepcji 
napotka na poważne przeszkody, 
dop6ki na wierzycielach ciqiyc b(dq 
smutne doświadczenia okre~u minionego. 
"Anatomja nas uczy - powiada eko
nomista Casson - że krzepkość ner-

wu wzrokowego przewyisza 22-krotnie 
krzepkość nerwu słuchowego. Wynika 
z tego, że wrażliwość psychiki 
ludzkiej w reagowaniu t~a zjawiska 
wzrokowe jest bardziej czuła, aniżeli 

w wypadku, gdy chodzi o bodtce 
słuchowe". Teoretyczne więc rozmy
ślania I propaganda idei oszczędno

ści niezawodnie znalazłyby posłuch w 
kulturalne m i patrjotycznem społeczeń
stwie, gdyby nie towarzyszyły im 
protesty i westchnienia rozsianych po 
kraju rozbitków. Idealne rozwiązanie 

zagadnienia waloryzacyjnego w spos6b 
by wszelkie straty wierzycieli zostały 

usuni(te jest fikcją i tego zaprzuzyc 
nie moina, zbyt głębokie sq bowiem 
wstrzqśnienia, wywołane przel wojnę 

światowql/ Nie wynika jednak z tego, 
te straŁy, spowodowane przez clyn
niki, płynące z sił wyższych, należy 

pogłębiać przez nieudolne i paradok
salnc ustawy. Paradoksem bowiem 
będzie, gdy l5-procentową stawkę 

waloryzacyjną, być mote, usprawiedli
wioną w stosunku do dłu!nika wscho
dniej Małopolski, lub m. Kalisza, 
którcgo nieruchomość została zburzona, 
zastosowuje się w równej mierze w 
stosunku do kamienicznika z Wielko
polski, którego nieruchomość nie u
cierpiała. Straty powstałe dla banków 
wskutek przyjmowania należności w 
zdcwaluowanym pieniądzu i szkody, 
spowodowane wskutek ewakuacji do 
Rosji mienia i wkładów obywateli, 
usunąć się nie dadzą, paradoksem 
równiet jest, gdy wszelkie wkłady, 

niezaletnie od ich wysokości przera
chowuje się we wszystkich bankach 
na 125 złotych. Prawodawca polski p. 
prof. Zoli sam podkreśla konieczność 

odrestaurowania zmysłu oszczędnościo
wego/ dla dobra państwa jednak 

ostrzcga przed zbyt wysoką waloryzacją, 
powoływując się na eksperyment walo
ryzacyjny, dokonany w Austrji w 1811 r. 

Przypuszczam, że "wstrząślUenia 
gospodarcze; nędza i samobójstwa", 
o kt6ryeh wspomina p. proł. Zoli 
(Gazeta Adm. i P. P. nr. 15 z 1924 r.) 
nie mogą złotone być na karb ustawy 
waloryzacyjnej z dn. 20. 11. 1811 r., 
zostały one raczej spowodowane pr7.el 
wojny rewolucyjne i napoleońskie i 
przez cały szereg błędów, popełnionych 
w dziedzinie administracji i gospodarki 
(wszak jeszcze w końcu 18-go stulecia 
Austrja przetywała ostry kryzys eko
nomiczny, zaś waluta jej utraciła 80 
proc. swej pierwotnej wartości). Twier
dzenie więc jakoby przesilenie ekono
miczne Austrji było wynikiem wysokiej 
waloryzacji jest niesłuszne i zastoso
wanie zasady "pro hoc, ergo propter 
hoC- mogłoby doprowadzić do nastę
pującej wręcz przeciwnej (r6wnież 

błędnej) konkluzji: Polska w 1924 r. 
przeprowadziła niską stawkę walory
zacyjną. Już po upływie krótkiego 
czasu plan sanacyjny runął. A więc 

niska stawka waloryzacyjna była przy
czyną załamania się akcji sanacyjnej. (?) 

Obawa, że wytsza waloryzacja 
i dostosowanie. ustawy waloryzacyjnej 
do obecnych warunków ekonomicznych 
spowoduje perturbacje w życiu gos
podarczem jest płonna, świadczy o tem 
najświeższa praktyka życiowa. Czy 
spłata przedwojcnnych zobowiązali 

państwowych i prywatno-prawnych w 
pełnowartościowych funtach szterlin
gów przeszkodziła Anglji w odzyskaniu 
utraconej w okresie wojny potęgi fi
nansowej? Czy subtelne traktowanie 
wierzycieli we Francji, wyrazające się 

w tcrminowem uiszczeniu kolosalnych 
pożyczek wewnętrznych (300 miljardów 
fr.) i nawet odsetek z pożyczek, udzie
lonych b. rządowi rosyjskicmu, unie
motliwilo p. Poincaremu w realizacji 
swego skomplikowanego planu sana
cyjnego? Czy znacznie wyisza, nil: w 
Polsce, stawka waloryzacyjna i kilka
krotna korzystna dla wierzycieli nowe
lizacja ustawy waloryzacyjnej zatamo
wały w Niemczech proces odbudowy 
finansowo-gospodarczej, dokonywują

cej się w godnym podziwu tempie? 
Maurycy Frenlliel. 
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w~Ii~[lnoi[i ~Ia lolla, 
IwOny ustawy walorymyjaij, n.Wiają we LwaWiI wdzienni dyreklorawi IJaDklw II 

Jak nam donoszą, zawiązał się 

we Lwowie, komitet obywatelski dy~ 
rektorów banków i kas (pp. Uhma, 
Guzecki, Prószyński i Boziewiez), dla 
wystawienia wspo'nialego pomnika 
wdzi~czno!lci dla profesora Zoila, 

Pomnik ten, przedstawiający prof. 
Zoila, ma stanąć na Wałach Hetmań
j:;kich, naprzeciw pałacu Tow. Kred. 
Ziemsko tut obok czarnej giełdy i ma 
mieć napis: Profesorowi Zoilowi, twórcy 

1prawa prle~woienny[b banknotów 
niemieckioh I 

Na liczne zapytania w sprawie 
przedwojennych banknotÓw niemiec
kich, odpowiadamy ponownie! 

W Berlinie terują na lej sprawi..: 
dwa "obrończe- związki, a to lnter
nationaler GlUubiger Verband der 
Deulschen Reichsbank, Berlin W. 50. 
Augsburggerstrasse 64, i drugi jakiś 
konkurencyjny 2.wiązek .Adus" Auf
wertung durch Selbsthilfe Berlin W. 30. 
Jeden i drugi tądn od zgłAszają.cych 

się znacznych opiat dla .pewnego· 
wygrania sprawy. 

Radzimy wszyslkill) posiadaczom 
przedwojennych marek niemieckich, 
by niedawali się naciągać, - a zs
miast pieniędzy ro.dzimy posłać oby
dwu tym związkom pisemną dt!kla
rację, fe dostaną 10 albo i 50-'0 od 
wyplaconych kwot. 

WalOryl. wkła~ek W kali(~ Oll!le~n. 
l. Galicyjska Kasn Oszczędności 

we Lwowie ogłnsza waloryzację wkła· 
dek oszczędnościowych na 10'5 procent. 

2. Kasa Oszczędności miasta 
Krakow!l, podwy1sza miarę przeracho
wań wkładek zlozonych do dnia 3J 
grudnia 1922, o dalsze ;)'/ .. tak te 
miara ta wynosi obecnie 2(1)10. 

ustawy waloryzacyjnej - wdlięcznl dy
rektorowi banków l kas. 

Charakterystyczncm jest, te w bIU
rze prawic katdego dyrektora wisi 
portret p. Zoila w zloconej oprawie -
a nawet jeden z dYl'ektorów lwow
skiej Kasy Oszcz., który niedawno 
wybudował sobie ł.nienkę za 75.()€lD 
zł., umieścił tam w tej łazience por
trct prof. Zoila. 

- 0-

3. Kasa Oszczędności mi;;sta Ka
towic, waloryzuje wkładki oszczędno
ściowe nil 250 o. 

Biuro Prasowc Centr. Komisji 
porozumiewawczej Zw. zaw. prac. 
pa(lslw. wydało przed kilku dniami 
następujący komunikat: 

Wśród pracowników państwowych 
wywołała dość dute tdziwienie ten
dencja pewnego odłamu prasy stołecz
nej, starającego się dowieść, że akcja 
pracowników o poprawę bytu, bardzo 
łagodna zresztą w formie jest działal

nością przeciw rządową, opozycyjną, 

zależną od wpływów partyj politycz
nych, wrogich dzisiejszej ideologji 
rządu. 

Sprawa polepszenia doli hmkcjo
narjuszÓw paii.stw. przez rząd obecny 
ciągnie się od lipca 1926 r. Jut wtedy 
została uznana za konieczność o picr
wszorzędoem znaczeniu pallslwowem. 
Każdy dzielI zwłoki jest nowym dniem 
krzywdy prac. pal1stw., z których co 
miesiąc ściąga się olbrzymi podatek 
wahający się między 27 a 15 proc. -
należnych im a nie wypłacanych pen· 
syj. ŚCiąga się tCIl podatek wtedy, gdy 
rząd nie podnosi podatkÓW innym 
obywatelom. Zyskane tą drogą OSlCZę

dności od I stycznia 1925 r. do dnia 

Iprawa Idll~ld. Woj. Paólfw lak[!lJiIJ~, 
ci"gnie .i, bez końca. 

Jak "Narodni Listy· w Pradze, 
dowiadują się, paryska komisja odszko
dowań zaleClla wszystkim państwom 

sukcesyjnym, aby uregulowały mi~· 

dzy sobą niezalatwione dotychczas 
kwest je przed zebraniem się w Pary
~u wspólnej konferencji, w przeciw
nym bowiem razie konferencia ta 
uległaby dalszej zwłoce. W zwil~zku 

z tern Rumunja zapowiedziała na 
przyszły tydziel' przybycie do I)ragi 
jej delegatów. 

Rumunja, j9k iu~ podaliśmy, w 
poprzednich numerach Gaz. SpoI. je
dna z pierWSZYCh, wypłaciła swym 
obywatelom lCO/. na poczet odszko
dowań wojennych. 

dzisiejszego 
wynm, .t.ł. 1.000,000.000 zł.lyc h 

(jednego mItJord.) 
właśnie tell miljard, którego żadcll 
rząd nie umiał ściągnąć z ludzi majęt
nych - jako podatku majątkowego. 

Jakaż grupa społeczna, obarczona takim 
olbrzymim ciętarelll, nic starałaby się 

pOzbyć go w sposób stokroć radykal
niejszy, oWi to c"l)'nią pracownicy 
państwowi? I czy poirzebne byłyby do 
tego podszepty jakiejkolwiek partji, 
czy nie wystarczy bijąca w oczy. nie
pokojąca sumienie społeczlle- prawda? 

Iljestralja pretensyj dl law.Obezp. "Roql" 
Zarząd pailslwowy nad rosyjskiemi 

towarzystwami ubezpieczeli, prowadzłl
cemi działy życiowe, przystępuje do 
reje3tracji pretensyj do Towarzy3twa 
Ubezpfecun "RosjaU

, z tytułu umów 
ubezpieczcli na życic. Rejestracja od
by~ć się będzie w czasie od / lutego 
do JO czerwca /928 roku w Warszawie 
w biurze Zarządu pallstwowego przy 
ulicy Hodueua 6. 

-0-
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PlleralhoWilie Iillal liItaWDYlh W ~. KUIBresóWI!. 
Po 3-lctnich pracach przygoto

wawczych nastąpiło wreszcie przera
chowanie przedwojennych listów zastaw
nych Tow. kred. Miej~kich MI b. Kon
gresówce. zatwierdzone jut przez Mi
nisterstwo Skarbu. 

I tak list zastawny, przedwojenny 
na 100 rubli przedwojennych opiewa
jący, przcrachow.1Ily zoslal w sposób 
nas1t:pujący: 

5-procentowy lisi Tow. kred. ziem
skich m. Kalisza na 60 zł. Warszawy 
na 5S/j7 zł., Kielc liii 56.60 zł . Sied lec 
na 56 zł., Radomia na 56 zł. , Lublina 
na 53.30 zl , Częstochowy na 47.20 z ł. , 

Łodzi na 36.26 zł., Piotrkowa na 
35,45 lI. 

A, JACKOWSKI, adwokat. 

4-proccntowc listy Tow. kred. 
Miejskich 111. Warszawy na 53.33 z ł., 

Łodzi na 33.66 z ł. 

Stare rublowe listy zastawne wy· 
mienione zostajq na nowe listy w zło

tych o wyisum oprocentowaniu. I tak: 
Towarzystwa Kredytowego m. War
szawy, Kalisza, Łodzi, Piotrkowa i 
Radomia, wydają nowe pożyczki w 
8·proulltowych lis!ach zastawnych. To· 
wC'rzystwa Kredytowego 111. Lublina 
Siedlec i Radomia (niezależnie od 8 
proc.), wydają w JO·procentowych lis· 
tach zastawnyc". 

Listy zasta~~ne. 

Wiadomem jest, iż doszliśmy do 
absurdów prawnych. Pożyczkę hypo
teczną w listach zastawnych udzie loną, 

na której spłatę corocznie przed wojną 
trzeba było kilkadziesiąt korcy tyla, 
uma rzało się do niedawna, dopóki 
temu kres premjer Grabski nie położył, 

za pomocą drobnej części kurzego 

jaja, lub kilku zapałek. 
To tet zagadnienie listów zasla· 

wnych zasiało poruszone, zarówno 
przez proł. Zoila, w znanych jego 
projektach, jako też i przez p. Wła
dysława Mllllera na łamac h lIGazety 
Sądowej". Uważam, że obaj autorzy 
nie oparl i swych proj ektów na wła· 

ściwym gruncie, a mianowicie nic 
dostrzegli tego, iż punktem wyjścia dla 
wszelkich kOllslrtlkcji prawnych po· 
winno być zagadnienie, jak wysoką 

powinna być anlluita t. j. la część raty 
rocznej, czy półroczne;, która obejmuje 
oprocentowanie i amortyzację kapitału 
przez list zastawny wypożyczonego, 

i wykazanie tych zasad, według któ
rych wysokości tej anlluity powinna 
być ok reśloną. 

Przy udzielan iu pot yczek w listach 
zastawnych kierowano ' się tą zasadą, 
by były one łatwo spłaca ln e z nor-
1I1ahlych dochodów 1I1ajątku pożyczką 

obcią1.oncgo i im te dochody były 

większe i pewniejsze, tem wyższą 

mogła być cyfra pożyczki. Tak więc 

wysokość raty amortyzacyjnej i pro
centowej zostala z dochodowo~cią 

sprzężona. Wobec lego słusznem się 

mi wydało, by ta łączność była i nadal 
zachowana. Dla tego tet gdy ta do
chodowość w skutek konjuktur wo
jennych i powojennych się zmieniła , 

i wysoko~ć rat w tym samym stopniu 
zmianie uJedz winna. Jednak to nie 
miało miejsca przez lat 10, i właści
ciele listów zastawnych pozbawiani b} li 
ze strony dłu 'inik6w takich świadczell, 

które ciż dłużnicy winni byli czynić, 

by uczciwie z zobowiązali się wywiązać. 

M D. c. n. 

B 1\ N K 
OOSPODARSTWA KRAJOWEOO 

ODDZIRL WE LWOWIE 

Tabela 
-- zwaloryzowanej wartości efektów i kupon ów emisji by/ego Banku Krajowego, 

Emltowlnc od 1;8. UI14 
rok 1919 do 2-116. 192( Od 25/6. 1920 rok 1921 rok 1922 rok 1923 do 31 i7. 1914 do31112. 1918 

Gatunek efektu 
KOI". 100 l Kupon Kor. 100 I Kupon K. I~ Kllpon K. I~Knpon M. 7~Kupon M. 7~Kupon M 7~ Kupon M. 7~Kupon 

ni II. lI. na Zł. ZI. na ZI. ZI. na ZI ZI. na ZI. ZI. na Zł. ZI na ZI. Zł. 011 Zł. ZI. 

4°/0 9,22 0'18 4'38 0'09 0'62 0'01 029 10'005 1'02 0'02 0'10 0'002 0'04 - -USI! 1."~1U - -----
4 1 '2'; 0 

9'15 0'20 4'34 0'10 062 0'01 0'289 0'001 1'00 0'02 0'10 0'002 0'04 0'0009 004 -UIIJ !l11I", -- - - - - - -
40'0 l6'51 5 0'335 7'845 0'155 1'12 0'02 - - - - - - - - - -1~IiIK~ 111,"1. - -- - -------- - - -

41/,°/0 14 '78 0'335 7'024 0'16 - - - - 0'21 0'004 0'07 0'001 - -- - , I~ip,~ I .. ul" 

UWAGA: l) Listy Zastawne Serja I. po I(or. 100 } 
2) Obligacje Komunalne Serja A. po Kor. 200 
3) Wszystkie emisje wojenne od 1,8. 1914 roku 

wykupuje Bank za gotówkę , 
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I Kronika I 
Wezwania do naazych P. T. Prenu

m8rator6w. Z powodu trudności finan
sowych z jakimi walczymy, zmuszeni 
jesteśmy domagać si, ,tanowczo, by 
nasi P. T. Prenumeratorzy ulłclll bez
zwłocznie zoległ4 prenumerat, oraz 
wyr6wnalł przedpłat, na pierwsz)' 
kWlrłał 19281 • 

Kto niema zamiaru dalej abono-
wać naszego pisma, ten powinien 
donieść nam O lem, ewentualnie prze
staną mu Gazelę Spot. zwrócić, jako 
nlepuYJ,q I Nie chcemy się z nikim 
procesowa~. lecz musimy takle 1.ądać 

aby nas nie narażano na niepotrzebne 
wydatki. Walka Ilasza jest nadzwyclaj 
dętką. Gazeta Społeczna jest jedynym 
tygodnikiem w obronie poszkodowa
nych wojną i waloryzacją. Przeciw 
nam idą masy wzbogaconych na woj
uie i na inflacji. 

Oparci jednak o Was idziemy do 
boju decydującego!! 

Reorganlucja Sazety Społecznej. 

Z powodu rozlamu w esow, tworze
nia nowego poważnego Stowarzyszenia 
i przygotowail do walnej bitwy wy
borczej, dzisiejszy 22 numer Gaz. 
Spał. wyszedł ze znacznem spóźnie

niem. 

N"tlpn, numor 23 Gaz. Spoi. 
wyjdzie 15 lutego, a dalsze wychodzić 
będą regularnie I i 15 katdego mie
siąca. O ile wszyscy nasi P. T. Pre
numeratorzy wyrównają swe zobowią
zania, to w lutym, w okresie najgo
rętszych walk przygotowawczych do 
wyborów wydamy nadzwyczajne wy
danie!! 

Upraszamy równiet o nadsyłanie 
dobrowolnych datk6w na cele agitacji 
i na fundusz prasowy. Pamiętajcie, te 
bije dla Was godzina dec}dująca! 

Do naszej pracy redakcyjnej zlln91-

Ceny ogło_zeń : 

• Zł. 

• • • • 
t 20.-
60,-

iowallłmy nowych wybitnycH refer'nt6w 
bankowych I prawnych, tak, te nasi 
P. T. Prenumeratorzy korzystać będą 

z wyczerpujących fachowych informacyj. 
Na odpowiedi dołączać naleLY zna
czek na 25 gr. 

Olbrzymi Wlec Przedwy
borczy Wierzycieli (poszkodo
wanych wojną, waloryzacją oraz 
emerytów b. państw zaborczych) 
odbędzie się we Lwowie, w nie
dziel" d. 5 lutego 1928. Godzinę 
i miejsce zebrania ogłosimy do
datkowo publicznie. Wlec zade
cyduJe kto jest przyjacielem Wie
rzycIeli, a kto Ich wrogiem i na 
kogo mimy głolOwaćll 

Naw} powsiny Zwlłzek Wlerz}clell 
W najblitszych dniach powstaje we 
Lwowie: . KraJowe Stowarzyszeni, O
bron} Poszkodowanych Wojno l Walory
zlcj," dla pracy powatilej i realnej, 
a ni e dla naciągania naiwnych na 
wkładki I Szczegóły i dob6r ludzi naj
powatniejszych, poda Gaz. Społ. Nr. 23. 

,, 8łos Emer}ł6w·, organ obrony 
i zcentralizowania wszystk ich emerytów 
wdów i sierót b. państw zaborczych 
wyjdzie nieco pófniej. Na razie re
dakcja Gaz. Spał. obejmuje energiczną 

obronę tych potrzywdzonych wierzycIeli 
Ikarbu polskiego I Musimy stworzyć 

własną Central, Emeryt6w b. pabtw 
zaborczych i swoje sprawy ująć w 
swoje ręce, a nie łudzić się papiero
wemi rezolucjami rótnych opiekunów. 

.. GalIta Społeczna - wychodzi sta le 
I i 15 każdego miesiąca i jest do 
nabycia we Lwowie w kjoskach koło 

Kawiarni Wiedeilskiei, w Krakowie w 
biurze dzlen. Orbisu Rynek głów. 

Nr. 33, a nadto prawie we wszystkich 
większych biurach dziennik6w oraz 
miastach miasteczkach Małopolski. 

• . Zł. 

• , 

30·
t5.-
8.-

. ., ... 
I Odpowleul redakcji I 

P. W. Nąwrocka SOlnowiec. Wedle 
ustawy walor. pp. Grabskiego i prof. 
Zoila, § 17 ust. 5, banki są uprzywile
jowane, gdyż przerachowują tylko na 
50/0 i to najwytej do 125 zł. - po
zostałą część przerachowują w stosun
ku 1 ~oty = 1,800.000 Marek p. 
To tet obecnie projektują bankI I kasy 
posławl6 pp. Zoilowi I Grab.klemu 
złoty pomnik! 

UUWI radJkllaie II![IIIO/lll1 iladalalll 
uIlwienIe I IISlaual! mUlklloy: 

bu:ucha, pępka, uda I pachwiny dla dlie
ci, koble! I mę1czyzn. OpaskI: przeciw 
ohwlsloścl brzuszneJ. przeciw obnltcuhl 
tol:Jdka. po przebytym połogu I I. d. 
Ponczochy gIlIIIowe przeciw tyla"kom I dla 
zreformowllula zgrubialych nóg. Prosto
trzymaue I gorsety przeclw Iwort.:Jcym 
sl~ garbom I przeclw skrzywieniu kr~go· 
slupa. - Monoi'" gumowe na dzień dla 
o..łablonych na pęcherz. Protuy utucz-

nych nóg dla amputowanych I t. d. 

IIIiIi,.t. PlI.",1 • Sallw lir. 101. 
Cenniki darmo 106 1 10 Cenniki darmo 

PEKlMUTHM UlTKAMAKnIA 
nagrodzona na wystawach świn
towych w Brukseli i Medjolanie 
z łotym medAlem (Grnnd Prix) 

jest najlepszą i najwydatniejszą 

farbą do bielizny, wnpna i ce-
lów malarsk ich. 

f!hryka illrlB!l!JlJ n. Perll.lllrl 
Lwów, S'oneoz .... 8. 
... W, zldzl. do lI.bycl • . ~ 

DRUKARIIIA 

J. unOUBEKfilw ltBUIIWIE 
Siemlfllklch 8. ~ T,I,fon 38. 

WYKONUJE . WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO
DZĄCE, W SZCZEGÓLNOŚCI ; DZIEŁA, 
DRUKI BANKOWE, KUP IECKIE, PRZE 
MYSŁOWE, REKLAMY, AFISZE I I. p. 

Strona .plcrwu,ll. • • • fI1J/o dro!ej od ostatniej 
" wewnętrzna . . 2flJ/o Ol " " 

Drobne ogłoszenia po 6 groszy do 
słowa. Druk tłusty . podwójnie. 

WydaWCA jodpow. redaktor A. MASZCZAK. Drukarnia J. LANDIi:SBERGA w Złoczowie. 
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